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Bytom, dnia 16 listopada.

PR4W0 
o zabezpieczaniu na starość i na przy­

padek niezdatności do pracy.

W jednym z ostatnich numerów pisaliśmy, 
że rada związkowa (Bundesrath) przygoto­
wuje prawo o zabezpieczeniu na starość i na 
przypadek niezdatności do pracy. Prawo to 
przyjdzie pod obrady zaraz po otwarciu par­
lamentu, co nastąpi dnia 22 listopada.

Przytaczamy krótką treść tego prawa 
podług „Breslauer Zeituug“.

Wysokość renty obliczać Się będzie w 
każdej okolicy podług przeciętnego zarobku 
dziennego. W każdej okolicy utworzone bę­
dą 5 klas zabezpieczeń, stosownie do płacy, 
jaką robotnicy otrzymują.

Należeć będą do
klasy I zarabiający dziennie do 1 Marki.
„II , od 1,01 M. do 1,40— 
„ III „ 1,41 „ „ 1,80—
, IV „ 1,81 „ „ 2,20—
„ V „ „ 2,21 „

Renta obliczać się będzie na cały rok 
kalendarzowy, to jest od 1 stycznia do 31 
grudnia każdego roku.

Renta dla inwalidów wynosić będzie po-

Biada kłamcy.
Kłamstwo nawet najmniejsze, oprócz tego, 

że zawsze grzechem, bywa częstokroć powodem 
wielkich nieszczęść i sprowadza na okłamanych 
i samego siebie kłamcę sztraszliwe szkody.

Państwo B. mieli synka imieniem Tomcio. 
Był to piękny, dobry i pilny chłopczyk; jednę 
tylko miał wadę, że lubial kłamać przy każdej 
sposobności. Ojciec często go za to strofował 
i stawiał mu za przykład Stasia, jego stryjeczne­
go brata, dla wszystkich miłego, cichego i pra­
wdomównego chłopaczka, który się w jego demu 
jako sierota wychował; matka zaś występowała 
w obronie ukochanego Tomaszka, kłamliwe jego 
postępki ukrywała przed ojcem i uniewinniała, a 
tak była przyczyną, iż brzydka skłonność wzma­
gała się i rosła w mlodocianem sercu chłopięcia.

Dnia pewnego obaj chłopcy bawili się przed 
domem na dziedzińcu. Tomasz rzucając kamy­
kami za gołębiami uderzył w okno matczynego 
pokoju, zbił szybę, a także strzaskał wielkie i bar­
dzo kosztowne lustro ustawione na stole przy po­
bliskiej ścianie. Usłyszawszy brzęk opadających 
szkieł, pani B. pospieszyła do pokoju, a zoba­
czywszy wielką szkodę, pyta rozgniewana kto rzu­
cił kamieniem ? Zrazu cbadwa chłopcy milcząc 
stali, jak wryci.

— Kto mi wytłukł szybę? pyl* powtórnie 
z naciskiem.

— Staś! — odpowiedział nawykły do kłam-
łtwa Tomcio,

czątkowo rocznie 34 setne zarobku, to zna­
czy, że robotnik niezdatny do pracy pobie­
rać będzie rocznie 24 marki za każde eto 
marek, które dawniej zarabiał. Im dłużej, 
„o jest, im więcej lat robotnik pracuje, tem 
większą staje się renta, do której ma pra­
wo. Po upływie pewnej ilości lat rośnie 
renta do 50 procent, czyli do połowy roczne­
go zarobku. Renta na starość pobierana wy­
nosić będzie 24 procent płacy. — Robotni­
com przyznaje prawo 2 trzecie szęści renty 
wyznaczonej robotnikom. ‘

Według tego, cośmy powiedzieli wyno­
siłaby najwyższa renta inwalidów w piątej 
klasie 350 marek, renta na starość 168ta.— 
w pierwszej klasie renta inwalidów 150 mk., 
renta na starość 72 marki rocznie.

Komisya układająca to prawo orzekła, 
kogo uważać należy za inwalidę, to jest nie­
zdatnego do pracy. Według komisyi ten 
tylko ma p/awo do pobierania renty jako in­
walida, kto nie jest zdcióy zarobić sobie ty­
le, wiele wynosi najniższa prawna renta. Je­
żeli więc robotnik mający prawo na przykład 
do 150 mk. renty, ma tyle sil i zdrowia, 
że 150 mk. na rok jeszcze zarobić może, 
w takim razie renty pobierać nie będzie. — 
Kto się stanie inwalidą w skutek bijatyki, 
lub popełnienia zbrodni, ten do renty nie ma 
prawa.

Taki jest projekt ułożony przez radę

— Poczekaj mi jeno, poczekaj ! zawołała 
gniewliwie pani B. do niewinnego Stasia,— przyj' 
dzie stróż z miasta, on ci to zapłaci! popamię­
tasz!

Staś wiedział co znaczy taka obietnica stry­
jenki, bo już nieraz na jej rozkaz niewinnie cię­
żką otrzymał chłostę od wzmiankowanego stróża. 
Nie czekając tedy na taką rozprawę postanowił 
puścić się w świat szeroki, gotowy raozej ciężko 
pracować lub żebrać, niż zostawać dłużej w opiece 
łatwowiernej i niesprawiedliwej kobiety. Wymknął 
się tedy cichaczem z miasti i nikt me postrzegł 
dokąd się obrócił.

Sprawca tego wszystkiego, kłamliwy Tomasz, 
był jakoś niespokojny, serce go bolało, żal mu 
było niewinnego Stasia, nie przyznał się przecież 
do winy, wiedząc że z nim postąpionoby całkiem 
łagodnie, że on właśnie zasłużył na karę, którą 
niewinny ma znosić. Gdy się zmierzchło, oświe­
cono stołowy pokój, wołają do wieczerzy, wszy­
scy się zeszli, tylko Stasia jak nie ma, tak nie 
ma.

— Gdzie Staś? zapytał pau B.
— Zapewnie poszedł spać — odpowiedziała 

żona — obawiając się kary, jaką mu groziłam za 
zrządzoną mi szkodę.

Przytomni poczęli rozmawiać o czem innem; 
p. B. w przekonaniu, że chłopiec zapomniawszy 
o pogróżkach, sinaezno zasypia, poszedł do swego 
pokoju, pomodlił się i także zasnął. Stasia je­
dnak nie był® w domu, Niespokojny jednak To­
masz począł szukać za Stasiem a nie znalazłszy 
go w łóżku, pospieszył z tą nowiną do matki, 

związkową. Zobaczymy, ezy i jakie rmiany 
parlament w wniesku tym zrobi.

O zajściach podczas wyborów 
w dzielnicach polskich państwa pruskiego do­
chodzą teraz niejedne wiadomości.

Ciekawy wypadek zaszedł w okręgu wy­
borczym pszczyńsko-rybnickim na Górnym 
Slązku. O nim gazeta katolicka wrocław­
ska „Schlesische Yolks-Zeitaag* następająey 
podaje artykuł.

„Wybory ostatnie w powiecie pszezyń- 
sko rybnickim są wymownem świadectwem 
„równouprawnienia14 wszystkich obywateli kra­
ju. W Żorach zdarzyło się po raz pier­
wszy, że wyborcom Polakom, niezaająeym 
języka niemieckiego, odczytano regulamin i 
protokół wyborczy tylko w języku niemie­
ckim, a nawet nie uważano za potrzebną ob­
jaśnić im treści. Przy tem zaszłe coś gor­
szego jeszcze, albowiem sześć głosów, na 
kandydata stronnictwa centrum, oddanych w 
języku polskim, uznał komisarz wyborczy, 
landrat Sohróder z Pszczyny, za nieważne, 
wywodzący, że glosy te były niezrozumiałe, 
bo po polsku oddane, zarządowi wyborczemu, 
(w większości zarząd wyborczy składał się 
z Polaków.)

Wobec wspomnianego, jedynego w swym 
rodzaju zdarzenia, zapytać się należy, czy ro-

oraz powiedsiał jej, że nie Staś leci en sam 
przyczyną szkody.

Usłyszawszy to p. B. zatrwożyła się bardzo, 
zamiast jednak ukarać winnego, kazała mu mil­
czeć o tem, co zaszło przed ojcem i domownika­
mi, pogroziła mu nawet karą, gdyby inaczej po­
stąpił. Tomcio sprawił się wedle życzenia prze­
wrotnej matki.

Nazajutrz i dni następnych, stroskany p. B. 
kazał szukać chłopca, wzywał go przez gazety, 
przez urzędy gminne i parafialne, aby wrócił do 
domu bez obawy o karę. Nio w przecież nie 
pomogło. Tomaszowi było przykro, że stracił to­
warzysza i dobrego przyjaciela, te mu się snąć 
przysłużył do wielkiego nieszczęścia, postanowił 
już więcej nigdy nie kłamać. Nie dochował je­
dnak pięknego przedsięwzięcia, po niejakim cza­
sie kłamał, jak poprzednio.

Jakoś we dwa lata po tym wypadku Tomasz 
jadąc do pobliskiego miasta, zbłądził na krzyżów­
kach i mylną puścił się drogą. Nic mu się atoli 
nie przygodnie, gdyż idący tamtędy mężczyzna 
ostrzegł go i wskazał dobrą drogę. Stanąwszy 
w mieście wdał się w towarzystwo zbyt wesołe, 
gdzie straciwszy pieniądze, z pustą kieszenią i nie- 
spokojnam sercem wracał do domu. Gdy właśnie 
mijał wzmiankowane krzyżówki, spotkał na spie­
nionym koniu przystojnego młodzieńca, który ma­
jąc jakąś pilną bardzo sprawę do załatwienia, za­
dyszany pytał o drogę do N. — Tomasz wskazał 
mu niewłaściwą.

— Jechałem ja tamtędy wczoraj — mówił 
sam do siebie, gdy młodzieniec popędził czwa- 



giltmii wyberezy istnieje tylko dla obywateli 
niemieckich? Szczególniej zaś zachodzi pytanie, 
na mocy jakich paragrafów wolno unieważniać 
gleey wyborcze oddane w innym języka, nie 
niemieckim i czy iataieje przepis, któryby 
wykonywanie praw wyborczych esy nil za- 
lożnem od znajomości języka niemieckiego?

W obecnym przypadku nie chodzi o te 
6 głosów na kandydata dla centrum odda­
nych; ale mógł zajść inny stosunek, a w te­
dy przeciwnicy mogli byli odnieść zwycięz- 
two mimo przeważną większość głosów od­
danych na innego kandydata.

Wególe nie wchodzi o zaszły wypadek, 
ale o prawo i o zasadę, których naruszać 
w żadnym razie nie należy. Być może, że 
komisarz wyborczy postąpił za wskazówką 
z góry mn daną, lecz to nie nchodzi; zaj­
ście to winno być poraszone przy stwierdza­
niu wyborów i te sceść głosów winny być 
dołączone do głosów oddanych na kandy­
data dla centrum, aby w przyszłości coś 
podobnego zdarzyć się nie mogło. “

Tak pisze owa gazeta niemiecka, uj­
mująca się zawsze za nami tam, gdzie cho­
dzi o ścisłe wymierzanie sprawiedliwości 
względem katolików, choćby oni byli Pola­
kami. „Wielkopol.*

NIEMCY.

Berlin. Biskupi pruscy wystosowali do Ce­
sara* adres wi*rnop*ddańcxy. Cesarz przesiał 
podziękowania na ręce arcybiskupa koloóskiego. 
— Bismarck został mianowany przez uniwersytet 
w Giew*n doktorem teologii — naturalnie nie 
katolickiej.

— Pisaliśmy, to w stronnictwie postępowem 
powstało rozdwojenie z powodu ostatnich wybo­
rów. Pisma postępowe berlińskie temu przeczą 
stanowczo.

— Rólnisy pruscy stawią do sejmu wniosek, 
aby naznaciono oło na wełną priychodiącą z za­
granicy. Wełna zagraniczna jest tańsza od pru­
skiej, wiąc stawia jej wielką konkurencyą.

— Na otwarcie parlamentu Bismarck przy­
będzie do Berlina, be życzy sobie tego cesarz. 
Bismarck był chory, cierpiał na boleści w twa­
rzy, teraz jest mu znowu lepiej.

W AUSTRYI

zanosi się na zmiany w armii. — Francuzi za­
czynają w czasach ostatnich chwalić Austrya- 
ków. Ci nie bardzo są z tego zadewolnieni, bo 
może to zepsuć ich przyjaźń z Prusami.

W R 0 S Y I

bezustannie mówią jeszcze o wypadku pod Bor­
kami. Cesarz także został przygnieciony i potłu­
czony — jest bardzo smutny, zamyka sią i unika 
wideku ludzi.

F R A N C Y A.

We Francyi coraz gorzej, rzeczpospolita u- 
pada. Bonapartyści, to jest ci, którzyby chcieli 
osadzie na tronie krewnego cesarza Napoleona, 
otwarcie łączą sią z Boulangerem, tak samo 
schlebiają mu stronnicy hrabiego Paryża, który 
także chce zostać królem francuzkim. Ta nie­
zgoda wewnętrzna może wyjść tylko na zle Fran­
cyi, bo bądą z niej korzystali jej nieprzyjaciele.

— Jedno z pism francuskich zamieściło ma­
pą Europy po przyszłej wojnie. Podług tej ma­
py przyszła wojna źle sią skończy dla Niemiec, 
bo sią rozpadną. Prusy także wiele stracą, bo 
mają im pozostać tylko cztery prowincje, to jest 
Slązk, Brandenburgii, Prusy Zachodnie i Po­
morze. Księstwo Poznańskie i Prusy Ws chednie 
ma zagarnąć Rosya. — Co sią po przyszłej woj­
nie w Europie stanie, tego wiedzieć nie można, 
ale Francuzi życzą sobie, aby tak podzieloną za­
stała.

— W parlamencie francuzkim stawiono wnio­
sek, aby Francya nie utrzymywała posła przy 
Ojcu św. Wniosku tego nie przyjęto.

W Ł*0 C H Y.

Włosi zaczynają urządzać swe wojsko na 
sposób pruski. Wioski sztab generalny porozu­
miewa sią stale z pruskim. Pruski jenerał Wal- 
dersee pechwalił w ogóle urządzenia wojsaowe i 
środki obrony włoskiej, zganił tylko to, że Włosi 
za mało są zabezpieczeni od Francyi. Prusy ra­
dzą, aby Wiesi mieli od strony franca zkiej na 
pogotowiu 300 tysięcy wojsk*.

B U Ł G A R Y A.
Przeciwko księeiu Ferdynandowi knują znów 

spisek. Ostrzegł go austryacki pułkownik Hertz- 
berg, który umyślnie pnyhył z Caregrodu do 
stolicy bułgarskiej Zofii. Książę Ferdynand na­
kazał śledztwo.

HISZPANIA.

W Madrycie, stolicy hiszpań»kiej wszczęły 
sią rozruchy uliczne. Liczne tłumy ludu zebrały 
się krzycząc: „Precz z królestwem, niech żyje 
Rzeczpospolita!* Ludność uwzięła sią przede- 
wszystkiem na pewnego dostojnika nazwiskiem 
Caneras.. Gdy przejeżdżał ulicę, lud rzucał bło­
to na jego powóz.

Wiadomości miejscowe i potoczne.

Bytom. Mrozy, które w tym roku 
zbyt ryehlo się rozpoczęły, wyrządziły rol­
nikom wiele szkody. Z wielu stron dają 
się słyszeć skargi na to, że kartofle i bu­
raki zamarzły. Wszędzie daje się czuć brak 
robotnika, co jest skutkiem wydalać obcych 
poddanych.

— Bilety zwrotne kolejowe mają stanieć 
w skutek rozporządzenia władz.

— Pokazała się nowa choroba kartofli, 
gdzie zgnilizna powstaje w skutek robaka, 
a nie grzyba jak dotychczas. Przy wypa­
laniu wódki robaka łatwiej zniszczyć, ale 
przy fabrykacyi mączki nie tak łatwo.

X Królewska Huta. Dnia 1 listopada odbędzie 
sią zgromadzenie generalne nauczycieli tutejsze­
go obwodu. — Donosiliśmy, że w lesie chorzow­
skim znaleziono trupa młodego urzędnika kolejo­
wego. Człowiek ten nazywał sią Oskar Schmotte. 
Ponieważ znaleziono przy trupie pieniądze i ze­
garek, więc sądzono, ża sam sobie życie odebrał. 
Tymczasem okryte w pobliżu miejsca ślady *tóp 
nie pochodzące od nieboszczyka, prócz tego żył 
zmarły w dobrych stósunkach, przypuszczają więe, 
że nie odebrał sobie sam życia, ale został za­
mordowany. Władze policyjne rozpoczęły śledz­
tw*.

• Świętochłowice. Przy ślizganmiu sią na 
stewie przy kopalni Mityldy zarwała się w po-

łom — niech i en jodzie, toć go tam może kto 
spotka i ostrzeże.

W domu chlubił *ię przed matką jak się 
w mieście ubawił i jak zażartował z jakiegoś pa­
nicz*. Matka nie zganiła występnego synalka, 
który w kłamstwie szukał zabawki, synalek toż 
kłamał coraz więcej i gorzej.

Karciarze, z którymi się w mieście zapoznał, 
następnej zimy przyjechali de miasteczka, gdzie 
rui osikali państwo B. Tomasz pierwszego zaraz 
wieczora zgrał sią do grosza i jeszcze został wi­
nien onym panom. Nazajutrz posaedł zapłacić 
a gdy mu parą złotych zostało, poesął grać i grał 
szczęśliwie. Karciane, by go nie odstręczać^ 
umyślnie pozwolili mu wygrać. Po skończonej 
grze Tenesz wracał do domu z nowiuteńką ato- 
markówką papierową. Drugiego dni* jakoś przypad­
kiem •postrzegł ją ejeiec i pytał zkąd md ten 
banknot. Tomasz nie chcąc cię przyznać do sto­
sunków z szulerami, powiedział, że otrzymał przy 
zamianie ed kupo* Zadry. Pan B. schował ów 
papier, mówiąc: daj mi go, dostaniesz zań inny. 
Tomasz zezwolił, nie domyilając sią przytem ni- 
czoge.

Skore po niejakim czasie krążyło w mieście 
kilka fałszywych banknotów, urząd gminny we­
zwawszy niektórych obywateli, włożył na nich 
obowiązek wyśledzenia ioh źródła. Do grona 
tych godnych zaufania mężów należał i pan B.

Że kupiec Zadra w krótkim czasie de spo­
rego majątku przyszedł, wszyscy ge tedy mieli 
w podejrzeniu e spólnictwo z fałszerzami. Wie­
czorem otoczeń* całe jego domostwo, sędzia z kil­

ku urzędnikami przetrząsnęli wszystko w mieszka­
niu, kramie i składach. Nic jednak nie wykryli, 
owszem z porządnie prowadzonych książek jego 
kupieckich przekonali się, że główną przyczyną 
jego powodzenia, była rzetelność i obrót większym 
kapitałem nie zaś krzywe jakie drogi. Pan B. 
przepraszał Zadrą i zapewnił go, że rewizya ta 
odbyła sią w skutek wymieniania Tomaszowi pod­
robionej dziesiątki. Zadra nie ohciał, bo nie mógł 
sią do tego przyznać, i stawił wiarogodnych świad­
ków, że Tomasz nigdy u niego pieniędzy nie mie­
nia!. I musiał się teraz wstydzić poczoiwy ojoiec 
za kłamliwego syna. Zmartwiony wróciwszy już 
późno wieezorem do domu, zbudził Tomasza 
i tak mu czule przemówił do serca, że ten roz­
płakawszy się jak dziecko, wszystko wyznał.

— Ktoby pomyślał, że tak małe kłamstwo...
— Co? małe kłamstwo! — przerwał mu oj­

ciec, — dziękuj Bogu, że sią na tem skończyło, 
że nie wypadło co więcej prócz hańby i wstydu 
dla mnie i ciebie!

Niestety! ono kłamstwo, smutne bardzo spro­
wadziło następstwa. Zadrzyna chorując przy ma­
tem, gdy usłyzzała o przeglądaniu wszystkich ką­
tów i szaf, o szukaniu fałszywych banknotów, tak 
się przelękła, że natychmiast umarła, będąc 
w kwiecie wieku i matką pięciorga drobnych 
dziatek.

Dowiedziawszy się o tem Tomasz, <płakał, 
rwał sobie włosy z głowy i ryczał, a padłszy na 
kolana przed ojcem, ślubował mu i Bogu, że 
już nigdy najmniejszego ni* popełni kłamstwa.

— Daj Boże 1 — rzeki rozczulony ojciec, 

aby pamięć na to nieszczęście uchroniła cię od 
szkaradnego nałogu!

I tak się stało. Tomasz odtąd ani raz ni* 
skłamał; sercem atoli jego straszny miotał niepokój, 
jak gdyby przez rój szerszeni kąsany, dniom i nocą 
myślał o środkach naprawienia zrządzonej krzywdy.

Jeszcze poprzednio miał się za przyzwoleniem 
ojca żenić z panienką zacną i bogatą. W poży- 
oiu z nią mógł się spodziewać szczęścia, wszyscy 
mu przechwalali, ale sumienie radziło iuaoaej.

Pewnego wieczora zapytał nieśmiało ojca: 
„Oobyś na to powiedział, kochany ojcze, gdybym 
się do inszej panny obrócił?*

— Tego nie rozum em! rzeki pan B. •aro­
wym patrząc na niego wzrokiem. Skoro się je­
dnak dowiedział, że Tomasz chętnieby poślubił 
córką Zadry, aby mu tym sposobem choć w czę­
ści nagrodził szkody kłamstwem swojem wyrzą­
dzone, pochwalił zamiar i natychmiast sezwolił.

Bez straty czasu Tomasz udał się do Zadry. 
Ten z razu przyjął go zimno.

— Pragnę naprawić to złe, które panu przez 
tcą nieroztropność zrządziłem.

— Naprawić? złe naprawić? — pytał go 
uśmiechając się gorzko Zadra.,— Naprawić? po-' 
jąć tego nie mogą, co chcesz powiedzieć.

— Proszę pana -— rzekł spokojnie Tomasz ■— 
jabym się rad żenić z najstarszą córką pańską.

Zadra zezwolił. Po niedługim czaaie odbyły 
sią zaślubiny. Tomasz odzyskał spokój* sumienia, 
był weselszy, ałe się wkrótce przekonał, że sku­
tki kłamstwa nie zawsze się dadzą naprawić.

jlJokońowuie nastąpi.]



niedziałek po południu pewna dziewczynka. Z tru- 
dnościę tylko udało się wyratować.

f Św. Anna. Karczmarza R. Wawro kopnął 
koń tak silnie w pters;, te mu je zgniótł i uuko- 
diil płuca. Mimo natychmiastowej pornosy umarł 
zraniony wkrótce.

Racibórz. Gospodarz Wieczorek z pod 
Raciborza wracał wozem pijany do domu. W dro­
dze zasnęł, spadl pod wóz i został tak nieszczę­
śliwie przejechany, że niebawem umarł.

Pod Strzelinom przejechała parowa młockarnia 
robotnika Kiebiga. Śmierć nastąpiła natychmiast,

A Namysłów. W powiecie naszym muoż^ 
«1 w sposób zastraszający pożary. Dnia 5 li­
stopada spalił się w folwarku Karolewie dem za­
mieszkały przez służbę. Dnia 7 listopada spa­
liły się znów dwie stodoły gospodarskie napełnione 
zbożem.

-j- Trzebnica. Rtdzca rejencyjny p. v. Keissch 
zastrzelił w swym lesie łosia ważącego 410 fun­
tów. Jest to wypalez bardzo rzadki, gdyż losie 
wyginęły na Ślęzku przeszło stu laty. Ostitnie- 
go łosia ubito na SICZKU w roku 1776tym.

PI W Zgorzelicach s$d przysięgłych skazał d. 
5 b. m. na karę śmierci czeladnika garncarskie­
go Jana Traugutta Noaka z Kóóelu pod Mu- 
skau za zabicie 20-letniej Maryi Noak z Kbbeln, 
oraz za zamach na życie dozorcy więzienia Her­
manna w Maskau.

— „Oberschlosischer - Anzeiger4 podaje wiado­
mość, że pewna spółka kapitalistów francuskich 
zakupiła w Królestwie Polskiem wielki majątek 
Sielce, w którym istnieją kopalnie. Do tego 
majątku zamierzają dokupić Francuzi majątek 
Zagórze należący do rodziny Kramstów.

— Książę Radoliński z Jarocina kupił zna­
czny obszar dóbr vr powiecie Lubliaieckim na 
Siczku.

ę Z Pucka pisz$ do „Pielgrzyma4: Dziwnym 
wyrokiem osędził 31 października pan sędzia 
Dreekschmidt gospodarza Ceynowę z Lipkowa na 
24 godzin kozy. Ceynowa był denuncyowany o 
kradzież drzewa z lasu przez leśniczego M. Cey­
nowa małeco znając język niemiaski, prosił w sa­
dzie o tiomacza, z którymby się mógł rozmówić 
w polskim języku. Woli jego zadość uczyniono, 
przesłuchano świadków, a oskarżony został u w ol- 
nienym. W tein powiedział denuncyant panu sę­
dziemu, iż Ceynowa dobrze włada językiem nie­
mieckim. Pan sędzia go pyta, czy tak jest, a 
na to odbiera od niego odpowiedź, że się nie 
może wyrazić w języku niemieckim, a już naj­
mniej w tak ważnej sprawie przed s$dem. Sę­
dzia jednakże nie chciał tego uznać, lecz skazał 
go na 24 godzin kozy za to, że nie cheiał mó­
wić po niemiecku, a biedak je też odsiedział.

Ten sam Ceynowa nie został niedawno potwier­
dzony przez władzę jako sołtys, ponieważ nie 
umie po niemiecku, a teraz skazuje go sędzia do 
kozy na 24 godzin, ponieważ nie chciał mówić 
w języka niemieckim! Jak się zgadzaję te dwa 
wyroki. Ceynowa nie będzie się tern podobno 
kontentował i pójdzie dalej.

Rozmaitości.

* Rany na czaszce. Gdy by rannego prze­
wozić wypadało, więc tak go położyć należy, aby 
głowa lekko była podparty i żadnego nie dozna­
wała wtrzęśnienia. Głowa powinna leżeć wysoko, 
i nie na ranie. Cieszenie krwi przy ranaeh gło­
wy po większej części mało co znaczy. W razie 
bezprzytomności rannego, pokrapiać twarz trzeba 
wodę, przytrzymywać amoniak, albo też innę 
mocn$ woń pod nosem i w razie długo trwającej 
bezprzytjmaości dać enemę z czystej wody albo 
na wpół lub potłuczonym lodem w pęcherzu, a 
dla lepszego skutku poprzednio ostrzydz włosy 
około rany. Jeśli skóra miejscowo z czaszki zer­
wana kawałkami wisi albo się zwinęła, natenczas 
ułożyć j% trzeba we właściwe położenie, zanim 
zimnej wody lub lodu się używa. Prawie równie 
trzeba postępować, jeśli kto uderzonym został 
w głowę lub ze znacznej wysokości spad! na nię 
bez zewnętrznego znaku lany, a jednak przyto­
mność postradał. Puszczeaie krwi z ramienia 
lub nogi w podobnym razie bardzo skutecznym 
będzie.

* Oparzenie ogniem, gorącemi płynami, 
źarzącemi kruszcami, świezem wapnem, wi- 
triolejem itp. Jeżeli skóra tylko czerwona albo 
pryszczkami okryta, robić należy okładania z oc­
tanu ołowiu (Bleiwasser) lub prostej zimnej wo­
dy, albo trzeba nakładać cskrobane surowe zie­
mniaki, marchew albo zimnę mokrę ziemię. Je­
żeli skóra zdarta, obkładać należy ranę płótnem 
ma etanem w oleju i równej części wody wapien­
nej i płatek ten cięgle polewać, nie zdejmując go 
wcale, albo przykryć członki oparzone rozpul- 
chnionę watę. Tak samo postępie sobie należy 
przy oparzeniu gaszonem wapnem. Przy spacze­
niach witrielejem i ługiem itp. skaleczony czło­
nek należy zanurzyć w zimnę wodę.

• Rada na przemarznięte kwiaty w donicz­
kach najlepsza jest taks. Natychmiast takowe 
zimn$ wod^ skropić i potem zaraz wynieść w cie­
mne i zimne miejsce np. do piwnicy; należy 
przytem bacznie uważać na to, aby tam nie było 
przeciągu.

* Rada na przemarznięcie jaja. Włożyć na­
tychmiast do zimnej wody, prosto przyniesionej 
ze studni. W wodzie tej należy rozpuścić łyżkę 
stołowę zwyczajnej soli.

* Ile kosztuje wagou kolei żelaznej?. Roz­
maicie: Iszej klasy jakie 5 tysięcy grzywien, 
trzeciej klasy po 1000 i wyżej. Wystawmy so­
bie, ile kosztuje cala armia wagonów w świecie,

ŻARTY.

• * Sekretarz possty do chłopa: „CięróO ohoo* 
oia ?"

Chłop: „Osy ta nio ma listu do mnio ? Joatem 
Michał Kraywiak."

Sokrotan : „C«y poit raatant?*
Chłop: „Nie, prosię pana, katolik."

Ojciec: „Pietrso, jak ci się podoba to saka* 
na sardat?"

Piotr uględajęo sukno pe tylnej stronio. „Nie pię­
kno ojcze.'*

Ojciec: „Ale nicponiu, dla osegóż nie oględaK pe 
prawej •tronie?*

Piotr: „Bo ja dopiero wtenesos będę miał su­
knię a niego, jak je kraAieo na dragę stronę obróci."

" Pani: „Kasia, esy dałat jut rybom twietej 
wody ?“

Kasia: „Nie."
Pani: „A dla ozego nie?"
Kasia: „Bo starej jeszezs nie wypiły,"

** Gośó do kelnera: „Co kosztuje poroya sajęeej 
pieczeni ?“

Kelner: „Jednę markę."
Goić: „A 9oe do niej?"
Kelner: „Nic."
(łoić: „No, to proszę o porcyę sesu."

Kurs pieniężny.

Za Bubla plaoą f*.,
............................. * . ev,i. ,

J. Andela 
nowo wynaleziony zamorski i 

proszek 
wytępia pluskwy, pohly, 
Szwaby, rusy, muchy, mró­
wki, pchły ptaszę, wogile 
v szelkie owndy ze szy bkci óę 
i pewnoiciij prawie natural­
ny. tak, że lęgu owadów nie 

pozostaje ani śladu.
Prawdziwy i tani w Pradze, 

u J. Andela drogeryi.
.u czarnego psa" 

IB Husowa ulica 18. 
w Bytomiu: J. A. Ada- 
mietz, Kirchstrasse 1 
w L ipi nac 1 : dom p.Stoseh. I

Inne składy sy wszędzie 1 
plakatami oznaezone.

> HAMBURG-SKO-AMERYKAŃSKIE •
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Beapośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 

w każdy środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 

w każdy wtorek, 
pomiędzy Ssczecuiem a Nowym Yorkiem 

co 2 tygodnie, 
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zaoh.

4 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem a Mezykiem 

raz w mieaięc. e
ś? Parowce pooztowo tego Towarzystwa daję bardzo dobry 

sposobność do podróżowania w kajutach i w środkowych 
przedziałach; utrzymanie w ozasie podróży jest znakomite. 

Bliższych wiadomości udzieli A Piskors w W. StrzeloschjOr. Sohtrehlits.)

Kochani Chrześcianie!
Nasza katolicka gmina w Weimarze bardzo pragnie 

nowego kościoła. Niestety jednak jest nasz kapitał budo­
wlany zbyt mały. Pomóżcie aam, drodzy Przyjaciele, ma­
łym datkiem, dopomóżcie nam wystawić Zbawicielowi po­
trzebny przybytek! Pan Bóg pocieszy i wynagrodzi Was 
za ten czyn miłosierny.

Weimar (w Turyngii) Thiiringen. K, JuilgBt, ProbóSZCI
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•
 Magazya-Wwraw
Fabryka płótna, bielizny, stoł^» 

wixny, łyżek z kompletną 
pościelą.

Ceaarsko-królewsko-austryackiego i królewsko-ruinuńskiego 
nadwornego dostawcy.

Juliusza Henel Jawniej 0. Fu chs
w Wrocławiu

obok ratusza 26 ani Rathause 26

Skąd przyszłaś Pani do tak pięknych włosów???
Wspaniale loki osobliwa gęstość — zdobią mężczyznę, zachwyca kobietę. 
Trzeba być bacznym — a jest Waszą wolą Wlejcie ozdobę, miejcie tę zSIe'ęh

Phlhió.-k owada
na porost włosów i wąsów 

profesura H.E.ScbneidereltM.T.A.M. 
po umiejętnych doświadczeniach i 
spostrzeżeniach z najlepszych środ­
ków zestawiona, a uznana przez li­
czne powagi tak krajowe jak i za­
graniczne, wznieca pod gwarancja 
u dam i mężczyzn tak młodych, jak i 
starych w krótkim czasie piękny i buj­
ny wzrost włosów, a strzeże: od lu-

polecam koszule Uięzkie. dzienne i nocne, białe, kolorowe, płócienne, chiffono- 
we, jedwabno. Każda koszula ma doskonały krój, wykonana przez biegłego przy- 
krawacza, uczęszczającego na akademią w Paryżu i w Dreźnie, przy otrzymanin zlece­

nia, posełam koszulę wypraną do przymierzenia.

JULIUSZ HENEL DAWNIEJ C. FUCHS
MM* Korespondencja i usługa polska.

imśHmmgm

Muster
| , Tylku prań dziwy 

; ; r. tą marką ochronną

nach alleii&egeiuleH franco. =
HusteNicht

Zu 4 Mark
Stoff fur einen vollkommeuen 
grossen Herreuauzog iu den 

yerschiedensten Farben.

Zu 7 Mark
3 Motor Stoff zu^inem foinon Anzug in 
dunkel gestreift oder klein carirt, modernst* 
Muster, tragbar boi Somme< und Winter.

Zu 2 Mark
Stoff in jestr.ift, carirt and al 
lenFarb.n, hinreichend zu einer 
Herreuhose fur jede Grósse,

Zu 4 Mark 80 Pf.
Stoff zu sinem vollkommenen Damw 
regenmsntel in heóer oder dunkler Farb., 

«hr dauarhzfta Wa»r«.

l Haszei, ««ehrypłość, j
| ból «zyi i piersi, ku- 

kiUMZ.
| Wyskok słodowy 

i karmelki.
|L. H Pietsch & Ko., Breslau 

(Wroeiaw.)
iDo dostania: w Hylami* u pp. 
J. Duebecke i A. Hoppe. - 
W Katowicach u p. Alb. Han- 

|ke. — W Mysłowicach u apte-
karza p. W Kastiora'— W Qli- 
wicarA u pp. Hęrir. Simon i E 
Langer. — W Króltwskiej IIu- 
cis u pp, J. Spllmann’a i M 
Sacns'a. — W Mikołowie u J. 
Domina —W Szarliju: u apte­
karza Ludv . Buhla.
—nSWUBM

Zu 1 Mark
Śtoff fur eine vollkommene, 
waehhiiohte Weste iu lichten 

und dunkeln Farbeu.

Zu 6 Mark 60 Pf.
Englisch Lederstoff fiir einen 
yollkommenen waschechten u, 
sehr dauerhaftenHerrenanzug.

Zu 5 Mark
3MeterDiagonal-Stoff fur einen 
Herrenanzug mitt lerertłrbssein 
Grau,Mareng,Oliwe,uudBraun.

Zu 9 Mark
3 Ł/< Meter Buxking zu emem Anzug, ge- 
eignet fUr jede Jahreszlt und tragbar bei 
jeder Wltterung, in den neuesten Farbee, 

modern carirt, glatt und gestrelft

Zu 3 Mark 50 Pf.
i Motor Diagoual-Stoff, beioadon ge- 
eignet i* •inem Herbat- oder Frtth- 
jahrepaletot iu den yerschiedaaatou 

Farb en.

Zu 12 Mark
3 Meter kraftigen Btuckiog- 
stoff fur einen solidsn prak- 
tischen Anzug,

Zu 3 Mark 75 Pf.
Stoff zu einer Jopp., passend 
fur jed. jehraszeit in gran, 

braun, melirt und olive.

Zu 7 Mark
2'/i Meter sohweren St ff fhr 

einen • liden praktischen 
Anzug.

Zu 10 Mark
Stoff wu dirtMu hocW«ino<u Uabtw- 
■tohór iu jeder denkbaren Farbę uud 

n jader JahrMaeit tragbar.

Zu 16 Mark 50 Pf.
Stoff zu eioem Feettagsanzug 

au» hochfeinem Buiking.

Ferner empfehlen wir anser reichhaltigstes L ger 
in hoehMnrn Tueheu, Butkins, Pnle- 
totMtelTe, Hillwrd -Tuche , ChaiMen- und 
Idtree-Tuehe, k»iunn;ur»-Stoffe, (ihe- 
viot«, Westenstoffe, nasserdiehte MtufTe, 
vulcwniMirte StoiTe mit Gummieinlage, garantirt 
wasserdicht, Lodeii Heiseroek- und Ha reloek- 
•toiTe, forstgraue 'Tuche, Feuerwehr- 
tuehe, Uamentuehe in »llen Guttungen, Matln, 
CroiMee etc. etc. su en gros Preisen.

B stellungen werden alle franco ausgefiihrt. 
Muster na oh allen (łegenden franco.

Adresse: Tuchaustellung Augsburg 
(Wimpfheimer & Cie)

sto

CZEBWNA APTED 
w Poznaniu, Stary Rynek 37 

poleca
1) Krople św. Jakóba. Do­

świadczone jako nadzwyczaj sku­
teczne przeciw cierpieniom żołąd­
kowym, złemu trawieniu, katarze 
żołądkowym i słabości, cena po 1 
m. i 2 ni.

2) Dr. Rossa balsam i życia e- 
sencya, usuwająca boleści żołądka, 
niestrawność i 1 óle brzucha, bu­
telka 50 feu. i 1 m,

8) Krople i herbata krew o- 
cruszczające, po 75 feu.

4) Esencja i maść na oczy, u- 
suwające boleśei i wzmacniająca 
wzrok, cena 1 markę.

ó) Ruski balsam spirytusowy, 
przeciwko reumatyzmom i udarowi, 
but. 50 fen. i 1 markę.

6) Prof. dr. Hebra maść na li­
szaje [Blei Creme).

Maść ta jest nadzwyczaj goją­
cym środkiem przeciw liszajom, 
skórnej ostrości, zapaleniu skóry, 
cieczy solnej (Salzflussj krostom 
gorączkowym, wągrom skórnym i 
w ogóle przeciw wszelkim gatun­
kom nieczystych skórnych wyrzu­
tów. Prócz tego, jeżeli się maść 
ta, na zapaloną raoę przyłoży, 
sprawia wielki skutek oraz po­
skramia na podeszwie nagroma­
dzone, szkodliwe stwardnięcia, na 
wielkie wybijające pocenie nóg fi. 
1 i 2 marki.

7) Rudlauer i środek specjalny 
przeciwko całkowitemu zniszczeniu 
nagniotków, zgęszczeniu skóry etc. 
fl. 69 f. z pendzlerc.

8 Karmelki za; ranione babką, 
nadzwyczaj skuteczne na kaszel, 
chrypkę i z fleginienie, paczka po 
30 fen., pudełko po 50 fen.

9) Miód zaprawiony, koprem, 
sok na kaszel, przyjemnego smaKu, 
butelkę po 50 fen. i 1 mik.

Bielił und RiBDrnaUsons
Spacial-Ldąueur. Neueste Method# des beriihniten Special- 
Arztes Dr. Daniel in London. — General-Depot: «f. S.
Anueler, Uern, Sołiweiz. SOfiT* Prospecte gratis.
•JITT- - - _________________-Z—------ ------- ------------■I1SMIU.IT.1-

Marka 
zastrzeżua.
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pieży, vj chodzenia i dwojenia się 
włosów, zawcześnego siwienia i ły- 
siny itp. Kto więc cbce posiadać tę 
naturalną piękność włosów i utrzy- _____  

e aó ją »ż do późnego wieku, niechaj użvwa tejże „Phbnix-Pomady“ 
która przez swój miły zapach jak i taniość w obec innjeh podobnych 
fabrysatów bardzo się odznacza. Wysyłka pocztą po poprzednim na­
desłani u należytości, albo za zaliczką pocitową na cały świat. — Cena za 
pedel ko 1 Mk.. — i 2 Mk., — Poszukuje się odsprzedawa ąoych.

Gebr. Hoppe, Berlin SW.

Marka 
zaztrzeżna.

Charlotten-Str. 22a, nahe der Leipziger Strasse.
Lekarsko-chemiezne laboratorium i handel dr. geryjny

y©- Do dostania w Bytomiu: u p. Alberta Mittek, skład 
drageryjny, na ulicy gliwickiej; — i u J. A. Adamietz, główny skład 
uliw. Kościelna N. 1, i komandyta ulica długa N. 19.

Polecam po najtańszych cenach mój wielki 
skład pięknie palących się

1 kista (.100 sztuk) po 2, 2,25, 2,50. 2,70, 3, 3,10, 3,30 
3,60 i 1. d. i t. d.

Prawe wina
od najtańszego do najwyborniejszego gatunku.

Bvtom. FH. ZAWISCHA.
Obok starego kościoła farnego, ulica tarnowicka Nr. 36.

Prane. Łetzel
W Bytomiu ul. Dyngos przy 

Bulewarze Nr. 32 
poleca wielki swój skUd 

żelaza, wszelkich wyrobów z żelaza, 
oceiu, blachy iip. jak i różne ma­

szyny gospodarcze.

Polecam mój wielki skład
trumien metalowych jak i z drzewa.

Takie ubiory dla Kmarłyrh, trsewiki i ak- 
kamitue kapie, które mam na składzie zawsze gotowe, po
jak najniższych cenach.

Bytom.
Ulica Tar .uwioka Nr. 19.

Ł. Schulz
majster stolarski,

naprzeciw nowego kościoła święte. Trójcy.

Dr. Spranger’a 
nmść leczniczą, 

leczy gruntownie zastarzałe 
bóle w nogach, jako i pru- 
chnienie kości z ranami w 
krótkim czasie. Także każdą 
inną ranę bez wyjątku, jak 
bolące nogi, robaka, bolące 
piersi, zmarzłe członki, wrzo­
dy czarnych chróstitp. Od­
biera gorączkę i boleści. Za­
pobiega rośnięeiu dzikiego 
ciała. Wyciąga każdy wrzód 
bez przecinania, uśmierza i 
leczy pewno. Przy kaszlu, bo­
leściach w szyi, gruczołach, 
boleściach w krzyżu, zgnie­
ceniu, darciu, podagrze na­
stępuje natychmiast ulga.

De dostania: w Bytomiu 
w aptece pod Aniołem; w Py­
skowicach w miejskiej aptece. 
Pudełko po 60 fen.
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(E. Noak.)
Najwygodniejszy dla 

podróżnych.
Pokoje od 1,60 M. 

Portyer przy każdym 
pociągu.

Dla uprzedawających

Pachołek, 
trzeźwy i ^pracowity, znający się 
na pracy gospodarczej z końmi, 
znajdzie miejsee. Myte rocznie 42 
talary. Zgłosić się do ekspedyeyi 
„Opiekuna Katolickiego*.

porządnych rodziców, chcący 
się wyuczyć blaeharstwa znaj­
dzie natychmiast miejsce u

R. KukoFa, 
mistrza blacharskiego 

w Bytomiu, ul. gliwicka Nr. 13.

Ijisztwy złote, palisandrowe i sta­
rożytna w wszystkich gatunkach 
jak najtańsze 1

Obrusy olejne i niekolorowa 
ceny TUZIiSOWE najtańie!

(dotowe lieatw y i ramy ba­
rokowe do Obrazu eudownegu 
Mutsi Buskiej Tioaarskiej i t. d.

u Fr. Binkowskiego.
Księgarnia katolicka.

KRÓL. HUTA, ul. następcy tronu 
naprzeciw Kościoła taruego

v oruncerricht froi. ✓

K, ]fr, Frsyniwjński. — Drukiem i nakładem J. frayniczyńskiej w Bytomiu G.-S. — (Beuthen O.-B.j


